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Ge ne ral Thad deus Ko ściusz ko 
and his Spi nal Cord In ju ry

Uraz rdze nia krę go we go ge ne ra ła 
Ta de usza Ko ściusz ki

Avi Ohry
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"Some fell by laudanum, and some by steel, and death in ambush lay in every pill" 
„Nie któ rych zmo gło lau da num, in ni po le gli od sta li, za sadz ka śmier ci w ka żdej pi guł ce się czai” 

(Sir Samuel Garth)

“In medicine, sins of commission are mortal, sins of omission venial” 
„W me dy cy nie po peł nie nie czy nu jest grze chem śmier tel nym, a za nie cha nie – wy ba czal nym” 

(Dr. Theodore Tronchin)

“Invalids live longest” 
„In wa li dzi ży ją naj dłu żej” 

(Alexander Pope)

SUMMARY
Tadeusz Kościuszko (1746–1817) was a Polish-Lithuanian military leader. He is considered a national hero

by the Polish, Lithuanian and the American people. He led the 1794 revolt against Imperial Russia and the
Kingdom of Prussia, as the Supreme Commander of the National Armed Forces. Kosciuszko was seriously
wounded and captured during the Battle of Maciejowice. Most probably, Kosciuszko suffered an incomplete
low dorsal spinal cord injury due to penetrating stab wounds: partial paralysis, urinary incontinence, general
weakness, walked scarcely with a cane, and endured severe pains. He died 23 years after the injury. 

Key words: Tadeusz Kościuszko, history, spinal cord injury

STRESZ CZE nIE
Ta de usz Ko ściusz ko (1746-1817) był do wód cą wojsk pol sko -li tew skich. W Pol sce, na Li twie i w Sta nach

Zjed no czo nych uwa ża ny jest za bo ha te ra na ro do we go. W 1794 r. sta nął na cze le po wsta nia prze ciw ko Ro sji Car -
skiej i Kró le stwu Prus ja ko Naj wy ższy Na czel nik Si ły Zbroj nej Na ro do wej. Pod czas bi twy pod Ma cie jo wi ca mi
zo stał cię żko ran ny i tra fił do nie wo li. Naj praw do po dob niej do znał nie peł ne go uszko dze nia dol nej czę ści od cin ka
pier sio we go rdze nia krę go we go po wsta łe go w wy ni ku drą żą cych ran kłu tych, cze go wy ni kiem by ło czę ścio we po -
ra że nie koń czyn dol nych, nie trzy ma nie mo czu, ogól ne osła bie nie (utra ta krwi, od wod nie nie i wy gło dze nie), trud -
no ści z cho dze niem o la sce i od czu wa nie du że go bó lu. Ko ściusz ko zmarł 23 la ta po od nie sie niu ran.

Sło wa klu czo we: Ta de usz Ko ściusz ko, hi sto ria, uraz rdze nia krę go we go
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WSTĘP
„W paź dzier ni ku te go ro ku, Ko ściusz ko zde cy do -

wał się na ofen sy wę po mi mo znacz nej prze wa gi li -
czeb nej wojsk wro ga. Pod Ma cie jo wi ca mi na po tkał
wzmoc nio ne woj ska ro syj skie. Do szło tam do bi twy,
pod czas któ rej Po la cy po nie śli sro gą po ra żkę. Ko -
ściusz ko zo stał po wa żnie ran ny, do stał się do nie wo -
li i tra fił do wię zie nia w Sankt Pe ters bur gu” [1]. To
był ko niec bo ha ter skiej ka rie ry woj sko wej Ko ściusz -
ki. Wte dy też za czę ły się je go dłu ga wal ka o prze -
trwa nie oraz zma ga nia z nie peł no spraw no ścią.

„Sła wa imie nia twe go aż do nas do la ta,
A dźwięk je go tak wznio sły jest i tak wspa nia ły,
Iż na peł nia od gło sem swo im wszech świat ca ły,
Brzmi wszę dzie i brzmieć bę dzie po ty sią cz ne la ta.
Imio na bo ha te rów z nad ziem skie go świa ta
Spa da ją gro mem. Bóg je za mie nia w pieśń chwa ły,
Aże by po tom no ści zdu mio nej śpie wa ły
O waw rzy nie, co skro nie wy brań ców opla ta.
I z two je go imie nia w ów dzień upra gnio ny,
Gdy do bro za pa nu je, kie dy fałsz za gi nie,
Po wsta nie pieśń, dźwię czą ca na tchnio ny mi to ny,
I nie śmier tel nym hym nem w błę ki ty po pły nie...
Pie śni tej słu chać bę dzie wszech świat za chwy co ny
I wiel ki Bóg w nie bio sów sło necz nej kra inie.”

(John Ke ats, 1795 –1821) tłum. Ju lian Ej smond

An drzej Ta de usz Bo na wen tu ra Ko ściusz ko (1746
–1817) był do wód cą wojsk pol sko -li tew skich. W Pol -
sce, na Li twie i w Sta nach Zjed no czo nych uwa ża ny
jest za bo ha te ra na ro do we go. W 1794 r. sta nął na
cze le po wsta nia prze ciw ko Ro sji Car skiej i Kró le stwu
Prus ja ko Naj wy ższy Na czel nik Si ły Zbroj nej Na ro -
do wej. Wzo rem dla nie go był Ti mo le on z Ko ryn tu
(411-336 p. n. e.), grec ki mąż sta nu i ge ne rał, któ ry
po pro wa dził Gre ków sy cy lij skich do zwy cię stwa nad
rzą da mi ty ra nów i Kar ta giń czy ka mi [2].

W 1765 r. wstą pił do za ło żo nej przez kró la Sta ni -
sła wa Au gu sta Po nia tow skie go aka de mii woj sko wej
„Col le gium No bi lium”, gdzie spe cja li zo wał się w bu -
do wie for ty fi ka cji i w in ży nie rii woj sko wej. W 1769 r.
zo stał awan so wa ny na sto pień ka pi ta na ar ty le rii oraz
otrzy mał kró lew skie sty pen dium na stu dia w Aka de -
mii Ma lar stwa i Rzeź by we Fran cji. Pry wat nie zgłę biał
przed mio ty zwią za ne z woj sko wo ścią.

W 1774 r. wró cił do po dzie lo nej roz bio ra mi Pol -
ski, jed nak nie mógł zna leźć za trud nie nia w woj sku,
dla te go też pra co wał ja ko na uczy ciel i ko re pe ty tor.
Dwa la ta póź niej wy je chał do Ame ry ki, aby wspo -
móc wal czą cych prze ciw ko An gli kom. Do po mo cy
Ame ry ka nom za chę ca li go: Ni co las Die trich, Ba ron
von Ot ten dorf, Char les No el Ro mand, Sieur de Li sle,

BACKGROUnD
…"In October of the same year, Kosciuszko again

took the offensive even though his armies were badly
outnumbered. At the village of Maciejowice, they met
reinforced Russian troops; and in the battle which
followed, the Poles were badly defeated. Kos ciuszko
was critically wounded, became a prisoner of war,
and was sent to a prison in St. Petersburg. "[1]. That
was the end of Kosciuszko's heroic military career.
From that moment on, he began a long journey of
survival and coping with disability. 
"Good Kosciusko, thy great name alone
Is a full harvest whence to reap high feeling:
It comes upon us like the glorious pealing
Of the wide spheres-an everlasting tone.
And now it tells me, that in the worlds unknown,
The names of heroes, burst from clouds concealing,
And changed to harmonies, for ever stealing
Through cloudless blue, and round each silver 
throne.
It tells me too, that on a happy day,
When some good spirit walks upon the earth,
Thy name with Alfred's, and the great of yore
Gently commingling, gives tremendous birth
To a loud hymn, that sounds far, far away
To where the great God lives for evermore" 

(John Keats, 1795 –1821)

Andrzej Tadeusz Bonawentura Kościuszko (1746-
1817) was a Polish-Lithuanian military leader. He is
considered a national hero in Poland, Lithuania, and
the United States. He led the 1794 uprising against
the Imperial Russia and the Kingdom of Prussia as
Supreme Commander of the National Armed Force.
His role model was Timoleon the Corinthian (411-
336 B.C.), a Greek statesman and general who
championed the Greeks of Sicily against the rule of
tyrants and against Carthage [2]. 

In 1765 he entered the Polish Military Academy,
"Collegium Nobilium", which was established by
King Stanislaw August Poniatowski, and specialized
in building fortifications and military engineering. In
1769 he was promoted to 'Captain of Artillery', and
awarded a royal scholarship to study in France, at the
Academie Royale de Peinture et de Sculpture.
Privately, he studied military subjects. 

In 1774, he returned to the partitioned Poland,
and was unable to find a position in the army, so he
worked in teaching and tutoring. Two years later, he
traveled to America, to assist the rebellion against
England. The people who encouraged him to assist
the Americans were: Nicolas Dietrich, Baron von Otten -
dorf, Charles Noel Romand, Sieur de Lisle, Pierre
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Pier re Au gu stin Ca ron de Be au mar cha is, Ben ja min
Fran klin oraz Ma rie -Jo seph Paul Yves Roch Gil bert
du Mo tier, mar kiz de La Fay et te (1757-1834), póź -
niej bli ski przy ja ciel Ko ściusz ki, ge ne rał pod czas re -
wo lu cji ame ry kań skiej oraz do wód ca Gwar dii Na ro -
do wej pod czas re wo lu cji fran cu skiej.

W Ame ry ce Ko ściusz ko zo stał mia no wa ny in ży -
nie rem -puł kow ni kiem. Na tym sta no wi sku osią gnął
wie le suk ce sów, dzię ki cze mu awan so wał na sta no -
wi sko na czel ne go in ży nie ra Mid dle De part ment
(woj sko wej jed nost ki ad mi ni stra cyj nej obej mu ją cej
ame ry kań skie sta ny środ ko wo atlan tyc kie). Po wie rzo -
no mu ta kże za da nie bu do wy twier dzy West Po int.
W 1780 r. zo stał na czel nym in ży nie rem Ar mii Po łu -
dnio wej i do wo dził woj ska mi pod zwierzch nic twem
ge ne ra ła Gre ene’a.

W 1784 r. w za mian za za słu gi otrzy mał od Kon -
gre su USA oby wa tel stwo ame ry kań skie i awans na
sta no wi sko ge ne ra ła bry ga dy. Po po wro cie do Pol ski
po now nie nie mógł zna leźć pra cy w woj sku, więc za -
miesz kał w swo jej ubo giej po sia dło ści ro dzin nej. 

W 1789 r. król Sta ni sław Au gust Po nia tow ski
awan so wał go na sto pień ge ne ra ła -ma jo ra. Ko ściusz -
ko do wo dził woj ska mi w woj nie pol sko -ro syj skiej
w 1792 r., a po bi twie pod Du bien ką stał się bo ha te -
rem na ro do wym. Kie dy w lip cu woj ska pol sko -li -
tew skie ska pi tu lo wa ły przed Ro sja na mi, zre zy gno -
wał ze sta no wi ska wo dza i wy je chał do Fran cji.

URAZ
Po wspa nia łym zwy cię stwie pod Ra cła wi ca mi

i uda nej obro nie War sza wy od dzia ły pol skie star ły się
z woj ska mi ge ne ra ła Alek san dra Su wo ro wa w Brze -
ściu nad Bu giem, po no sząc po ra żkę. Pod czas prze -
gra nej bi twy pod Ma cie jo wi ca mi Ko ściusz ko zo stał
cię żko ran ny i do stał się do nie wo li. Po wsta nie zo sta -
ło stłu mio ne mie siąc póź niej. Ran ny bo ha ter pi sał:

„Po nio słem śmier tel ne ra ny jesz cze przed roz -
strzy gnię ciem bi twy. Przy tom ność od zy ska łem do pie -
ro dwa dni póź niej, w nie wo li u wro ga…” [2].

„Cię żko ran ne go i nie przy tom ne go Ko ściusz kę poj -
ma li Ro sja nie. Prze nie śli go z po la bi twy do po bli -
skiej po sia dło ści ro dzi ny Za moj skich i trzy ma li pod
stra żą. Je go gło wę i cia ło po kry wa ła krew, w gło wie
miał du żą ra nę od sza bli, a na ple cach po wy żej lę -
dźwi ko lej ne trzy ra ny za da ne pi ką. Od dy chał z wiel -
kim tru dem…” [2]. Prze wie zio no go do wię zie nia
w Sankt Pe ters bur gu. Ko ściusz ko pi sał, że w tym cza -
sie był tor tu ro wa ny i prze słu chi wa ny przez swo ich
opraw ców i „stał się strzęp kiem ner wów i wra kiem
czło wie ka…”. 

Augustin Caron de Beaumarchais, Benjamin Fran -
klin and Marie-Joseph Paul Yves Roch Gilbert du
Motier,the Marquis de La Fayette, (1757–1834), who
became his very close friend, a general in the Ame -
rican Revolution and a leader of the Garde Nationale
during the French Revolution. 

Kosciuszko was appointed a Colonel of Engi -
neers. After his many professional successes, he was
promoted to Chief Engineer of the Middle Depart -
ment, and given the task of fortifying West Point. In
1780 he was appointed Chief Engineer of the South,
where he commanded troops under General Greene. 

In 1784 he was given US citizenship and pro -
moted to Brigadier General by the Congress, in ho -
nor of his contribution to the successful rebellion.
Kosciuszko returned to Poland, but he was again una -
ble to find a position in the army, and settled in his
poor estate. 

In 1789 he was promoted to Major General. He
commanded forces in 1792 in the Polish-Russian
War, where his defense of Dubienka made him a hero.
When the Commonwealth surrendered to Rus sia in
July, Kosciuszko resigned and returned to France.

HIS InJURY
After a stunning victory at Raclawice, and a suc -

cessful defense of Warsaw, General Alexander Suvo -
rov's army arrived at Brzesc on the Bug River, attack -
ed and defeated the Poles. Kosciuszko was gravely
wounded and captured during the Battle of Maciejo -
wice. The rebellion was crushed a month later. The
wounded Polish hero wrote:

"now, first of all, I had been most mortally wound -
ed before the battle was decided, and only re cover ed
my consciousness two days afterwards, when I found
myself in the hands of my enemies.." [2]. 

"Grievously wounded and unconscious, Kosciu -
szko fell into the hands of the Russians, who carried
him from the battlefield and placed him under guard
in the nearby manor house of the Zamojski family.
His head and body were covered with blood, on his
head was a large wound from a sword and three on
his back above the loins, from the thrust of a pike. He
could scarcely breathe…" [2]. He was transferred to
St. Petersburg's jail. During that time, Kosciuszko
reported that he was tortured by his captors, cross-
examined and interrogated, and "... became a phy -
sical and nervous wreck..." 

Ohry A., Uraz rdze nia krę go we go ge ne ra ła Ta de usza Ko ściusz ki
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„O, ja kiż strasz ny okrzyk pod niósł się na wie trze, 
Rzekł byś, że ust ty sią ca do tknę ła śmierć sro ga. 
Bo że, oni uj rze li, jak pod mie czem wro ga 
Za chwiał się ich Ko ściusz ko! Przez czar ne po wie trze. 
(Gdy uci chło Ko za ków bar ba rzyń skie wy cie 
Try um fu), przez noc czar ną, co z szu mem opa da, 
Wscho dzi, peł ne zma ga nia o gi ną ce ży cie, 
Szep tem ra nio nej na dziei. Oto Wol ność bla da 
Idzie kłaść się na ma rach tek smut nie, tak chmur nie, 
Jak by, bo gom po dob nym ja kiś duch tra gicz ny 
Ze brał wszyst kie łzy pol skie w swej mi stycz nej urnie, 
Wszyst kie łzy, co Po la ków zo ra ne po licz ki 
Zro si ły kie dy kol wiek ci cho do dna jak smut ku ofia rę”.

(Sa mu el Tay lor Co le rid ge 1794) 
(tłum. Sta ni sław Ba liń ski)

„Za nied ba ne ra ny nie go iły się, utra cił wła dzę
w no gach. W ko lej nych la tach mu siał cho dzić o ku -
lach” [1]. Z roz ka zu ca ry cy Ka ta rzy ny prze nie sio no
go z wię zie nia w Twier dzy Pie tro paw łow skiej do Pa -
ła cu Mar mu ro we go. Tam zba dał go szkoc ki le karz,
dr John Ro ger son (1741-1823). We dług je go opi su
Ko ściusz ko miał sta ny de pre syj ne, je go ra ny by ły
nie za go jo ne i za nie dba ne. Praw dę mó wiąc – ura to -
wał mu ży cie [3].

Ro ger son pi sał: „si ły fi zycz ne i psy chicz ne te go
pra we go mę ża są na wy czer pa niu z po wo du dłu go -
trwa łych cier pień, któ re mu si zno sić. Tra cę na dzie ję
co do je go po wro tu do zdro wia. Je go cia ło i du sza
wy cier pia ły tak wie le, że je go or ga nizm jest cał ko wi -
cie wy nisz czo ny.”

W 1835 r. lon dyń ski Prze gląd dy plo ma tycz ny (The
Fo re ign Qu ar ter ly Re view) za mie ścił na stę pu ją cą re -
la cję [4]:

„… był nie przy tom ny od utra ty krwi, a ro syj scy
chi rur dzy nie zmie nia li opa trun ków aż do na stęp ne -
go dnia z oba wy, że po now ny krwo tok mógł by oka zać
się śmier tel ny. Nam, nie obe zna nym w sztu ce le kar -
skiej, wy da ło się to oso bli wą prak ty ką… Ra ny miał
za nie dba ne…”. Po lak tra fił do nie wo li wraz z naj lep -
szy mi przy ja ciół mi i od da ny mi ran ny mi to wa rzy sza -
mi. By li wśród nich: Ju lian Ur syn Niem ce wicz, ge -
ne rał Sie ra kow ski, Ka rol Ot to Knia zie wicz, Jó zef
Ko peć i Sta ni sław Fi szer [5].

W 1796 r. car Pa weł I uła ska wił Ko ściusz kę
i uwol nił go po dwóch la tach nie wo li. Z po mo cą swo -
je go lo jal ne go przy ja cie la Ju lia na Ur sy na Niem ce wi -
cza Ko ściusz ko wy je chał wraz z nim do Szwe cji, po -
tem do An glii i Fran cji.

Wszę dzie wi ta no go z ho no ra mi. W An glii zba dał
go Sir Geo r ge Ba ker (1722-1809), oso bi sty le karz
kró la Je rze go III i rek tor Kró lew skiej Aka de mii Me -
dycz nej. Ba ker roz po znał u Ko ściusz ki uraz gło wy

"O what a loud and fearful shriek was there,
As tho' a thousand souls one death-groan pour'd!
Ah me! they view'd beneath an hireling's sword
Fall'n KOSKIUSKO! Thro' the burthen'd air
(As pauses the tir'd Cossac's barb'rous yell
Of Triumph) on the chill and midnight gale
Rises with frantic burst or sadder swell
The dirge of murder'd Hope! while Freedom pale
Bends in such anguish o'er her destin'd bier,
As if from eldest time some Spirit meek
Had gather'd in a mystic urn each tear
That ever furrow'd a sad Patriot's cheek;
And she had drain'd the sorrows of the bowl
Ev'n till she reel'd, intoxicate of soul!" 

(Samuel Taylor Coleridge 1794)

His wounds were neglected so they didn't heal,
and he lost the use of his legs. He was required to use
crutches for years afterward…." [1]. 

By Empress Cathrine's order, he was transferred
from his incarceration at the Petro-Pavlovsk Fort, to
the Grigorii Palace. There he was checked by a Scottish
physician, Dr. John Rogerson, (1741-1823) who found
him in a depressive mood, his wounds were unhealed
and neglected. Actually, he saved his life [3].

Rogerson wrote: " the physical and mental forces
of that upright man are nearly exhausted, as the result
of long sufferings. I am losing hopes of curing him.
He has suffered so much in body and soul that his
organism is entirely destroyed". 

In the year 1835, the London's The Foreign Quar -
terly Review published this account [4]:

…" he was insensible from loss of blood, and the
Russian surgeons would not dress his wounds until
the following day, lest a renewed hemorrhage should
prove fatal. This ' to us, who are unprofessional, seems
odd leechcraft…he was surgically neglected.." The
hero was taken into captivity with his best friends
and devoted wounded comrades: Niemcewicz, Sie -
rakowski, Kniaziewicz, Copec and Fiszer [5].

In 1796 Tsar Paul I of Russia pardoned Kościu -
szko and set him free after two years of Russian
imprisonment. Aided by his loyal friend Julian Ursyn
Niemcewicz, they travelled to Sweden, England and
France. Everywhere he was graciously welcomed. In
England he was examined by Sir George Baker
(1722-1809), King George III personal physician and
President of the RCP. He was diagnosed as having 
a head injury (brain concussion and some anesthetic
areas over his scalp), low back trauma, partial para -
lysis of the lower limbs and " irregularity of the
thrust of a Cossack pike"…Treatment consisted of
re gular exercises, rubbing of the joints, and electro -
therapy in order "to promote the restoration of the
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(wstrząs mó zgu i obec ność ob sza rów po zba wio nych
czu cia na skó rze gło wy), uraz dol nej czę ści ple ców,
czę ścio we po ra że nie koń czyn dol nych oraz „ra nę
od cio su za da ne go ko zac ką pi ką”. Le cze nie obej mo -
wa ło re gu lar ne ćwi cze nia, ma saż sta wów oraz elek -
tro te ra pię, ma ją cą na ce lu „po bu dze nie pra cy mię -
śni”. Mi mo tych prak tyk stan pa cjen ta nie ule gał
zmia nie – Ko ściusz ko nie mógł stać ani cho dzić.

Li sta osób od wie dza ją cych Ko ściusz kę w An glii
by ła bar dzo dłu ga: po li ty cy, li te ra ci, ów cze sne pięk -
no ści i kre ato rzy mo dy. Pi sarz Wal ter Sa va ge -Lan dor
(1775-1864) Ko ściusz kę po znał oso bi ście, ale też
umie ścił go w swo ich Dia lo gach fik cyj nych (1842 r.).
Wspo mi na jąc mo ment roz mo wy z pol skim bo ha te -
rem po nad pół wie ku póź niej, pi sarz uznał tę chwi lę
za naj szczę śliw szą w swo im ży ciu.

Ko ściusz ko wy je chał do USA, gdzie przy zna no
mu zie mię oraz środ ki do ży cia. Od no wił tam przy -
jaźń z Tho ma sem Jef fer so nem. Wi zy tę zło żył mu ta -
kże Je rzy Wa szyng ton. Dr Ben ja min Rush prze ko nał
go do opusz cze nia Fi la del fii z po wo du epi de mii żół -
tej fe bry la tem 1797 r. Rush do no sił póź niej, że ra ny
Ko ściusz ki naj wy raź niej się za go iły, jed nak na dal
był on czę ścio wo spa ra li żo wa ny i uty kał. Jef fer son
po pro sił go o pró bę za ła go dze nia po li tycz ne go na pię -
cia po mię dzy Fran cją i USA. W ten spo sób Ko ściusz -
ko po znał dr. Geo r ge’a Lo ga na (1753-1821), ame ry -
kań skie go le ka rza, far me ra i po li ty ka, któ ry w 1798 r.
udał się do Pa ry ża, aby ne go cjo wać po kój z Fran cją.
Jesz cze te go ro ku Ko ściusz ko wy je chał do Fran cji.

W 1801 r. szwaj car ski dy plo ma ta we Fran cji, Piotr
Jó zef Zelt ner, za pro sił go do swo je go do mu w Be r -
vil le ko ło Fon ta in ble au. Tam Ko ściusz ko zaj mo wał
się jaz dą kon ną, ogrod nic twem i ma lo wa niem. „Po -
za krę giem ro dzi ny Zelt ne rów utrzy my wał kon tak ty
głów nie z uta len to wa ną ge ne ra ło wą Fi sze ro wą (z do -
mu hra bi ną Ku lie ską), wdo wą po by łym ad iu tan cie
Ko ściusz ki…” [4]. Hra bi na przed sta wi ła go słyn nej
Pa ni Sta el Hol ste in…

W tym cza sie, w la tach 1799-1814, Pol ska wal -
czy ła o wol ność i nie pod le głość. Ko ściusz ko zo stał
po pro szo ny o współ pra cę z Na po le onem, jed nak od -
mó wił. Ksią żę Czar to ry ski za pro sił Ko ściusz kę na
Kon  gres Wie deń ski (1815), gdzie jed nak przy był za
póź no, a póź niej spo tkał się z ca rem Alek san drem. Ko -
ściusz ko pró bo wał na kło nić ca ra do zmia ny zda nia,
jed nak po tym prze stał an ga żo wać się w po li ty kę [6].

Roz gnie wa ny i sfru stro wa ny ko lej ną nie uda ną pró -
bą od zy ska nia peł nej nie pod le gło ści Pol ski, Ko ściu -
sz ko wró cił do Szwaj ca rii. Za miesz kał u bra ta Zelt -
ne ra w So leu re (So lo thurn) [7-12]. Na dal od czu wał
bó le i więk szość cza su spę dzał w łó żku, czy ta jąc księ -
gi geo gra ficz ne i hi sto rycz ne. Od wie dzi ła go daw  na
zna jo ma – Księ żna Lu bo mir ska. W 1817 r. Ko ściusz -

action of the muscles".. And yet, his condition remain -
ed unchanged. He was unable to stand and walk. 

In England, the list of Kościuszko's visitors was
very long: politicians, men of letters, the beauties of
the day and the rulers of fashion. The writer Walter
Savage-Landor (1775-1864) met him, but later in -
clud ed him in his" Imaginary conversations of lite -
rary men and statesmen" (1824). More than half a cen -
tury later he looked back to the moment in which he
spoke to the Polish hero as the happiest of his life. 

He traveled to the US, where he was granted both
land and a sum of money. He renewed his friendship
with Jefferson. Washington visited him. Dr. Benja -
min Rush convinced him to leave Philadelphia be -
cause of an epidemic of yellow-fever in the summer
of 1797. Rush reported later that the Pole's wounds
were apparently closed, but he remained partially
paralyzed, and walked with a limp. Jefferson asked
him to try to ease the political tension between Fran -
ce and the US and therefore he met Dr. George
Logan (1753-1821) [an American physician, farmer,
legislator and politician], who in 1798, went to Paris
to negotiate peace with the French. In the same year,
the Pole returned to France. In 1801 the Swiss Mi -
nister to France, Peter Joseph Zeltner, invited him to
his house at Berville near Fontainbleau. There the
Polish hero spent his time horse-riding, gardening
and painting. "...beyond the circle of the Zeltner
family, he kept up most intercourse with the talented
Madame General Fiszer (by birth Countess Kulie -
ska) the widow of his former adjutant"…[4]. The
Countess introduced him to the famous Mme de
Stael-Holstein...

Meanwhile, from 1799-to 1814, campaigns for
Polish independence and freedom took place, and
Kościuszko was asked to co-operate with Napoleon,
but he refused. The Polish Prince Czartoryski asked
Kościuszko to come to attend the Congress of Vienna
(1815). Alas, he arrived too late and later met the Czar.
Kościuszko's effort to influence Alexander mark ed the
end of his political activities [6]. 

Angry and frustrated that Poland again missed
full independence, he returned to Switzerland. He
resided with Zeltner's brother at Soleure (Solothurn)
[7-12]. He still suffered pains, and stayed most of his
days on his bed, reading geography and history. His
old friend, Princess Lubomirska, paid a visit to him.
In 1817 he died after contracting typhoid fever. He
was buried there but later his remains were transfered
to Krakow [13-16].
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ko zmarł w wy ni ku za ka że nia du rem brzusz nym. Po -
cho wa no go w Szwaj ca rii, jed nak je go szcząt ki póź -
niej prze nie sio no do Kra ko wa [13-16].

ASPEKT ŻY DOW SKI
Pod czas ob lę że nia Sa ra to gi du że wra że nie na

Ko ś ciusz ce zro bi li ży dow scy ochot ni cy bio rą cy
udział w wal kach. Pod czas przy go to wań do po wsta nia
prze  ciw ko Ro sji i Pru som w 1794 r. ogło sił, że po od-
zy ska niu upra gnio nej nie pod le gło ści Ży dzi otrzy ma -
ją wol ność.

Ko ściusz ko chwa lił też Pułk Lek ko kon ny Staro -
za konny utwo rzo ny przez Ber ka Jo se le wi cza. Jo se le -
wicz i je go wspól  nik Jó zef Aro no wicz by li kup ca mi,
a zor ga ni zo wa ny przez nich pułk był pierw szym ży -
dow skim od dzia łem od cza sów bi blij nych. Ko -
ściusz ko wy po wia dał się i pi sał o pro ble mach Ży -
dów na prze strze ni hi sto rii, cy tu jąc Bi blię i wy chwa -
la jąc bo ha ter ską „bro da tą” ar mię… [13].

URAZ KRĘ GO SŁU PA
Mo żli we, że Ko ściusz ko do znał nie peł ne go uszko -

dze nia dol ne go od cin ka pier sio we go lub lę dźwio we -
go rdze nia krę go we go po wsta łe go w wy ni ku ran drą -
żą cych: z kli nicz ne go punk tu wi dze nia cier piał na
czę ścio we po ra że nie koń czyn dol nych, nie trzy ma nie
mo czu, ogól ne osła bie nie (utra ta krwi, od wod nie nie
i wy gło dze nie), cho dził z du żą trud no ścią o la sce
i od czu wał du ży ból. Zgod nie z wstęp ny mi do nie sie -
nia mi po ra że nie na stą pi ło kil ka dni po ura zie. We -
dług mnie po wo dem je go wy stą pie nia mo gła być
jed na z na stę pu ją cych przy czyn: dłu go trwa łe miej -
sco we krwa wie nie w ob rę bie krę go słu pa z na stę po -
wym uci skiem rdze nia krę go we go, miej sco we za ka -
że nie i utwo rze nie się rop nia lub zła ma nie krę gu w wy -
ni ku upad ku z ko nia, któ re nie zo sta ło roz po zna ne ani
usta bi li zo wa ne, wsku tek cze go do szło do nie peł ne go
uszko dze nia rdze nia krę go we go. Mo żli we rów nież, że
z po wo du dłu go trwa łe go krwa wie nia i od wod nie nia
do szło do wstrzą su krwo tocz ne go, a w re zul ta cie na -
stą pi ło dal sze ogra ni cze nie utrud nio ne go już do pły -
wu krwi do rdze nia. Po za po zna niu się z od po wied -
nią li te ra tu rą na te mat Ta de usza Ko ściusz ki wy da je
się, że uraz gło wy, ja kie go do znał, nie miał na stępstw
neu ro lo gicz nych (nie by ło do nie sień o osła bie niu lub
po ra że niu koń czyn gór nych, czy też uszko dze niu ner -
wów czasz ko wych), nie na stą pi ło rów nież upo śle dze -
nie zdol no ści po znaw czych, in te lek tu al nych czy ko -
mu ni ka cyj nych. Po cząt ko wa utra ta przy tom no ści
by ła skut kiem ude rze nia w gło wę (wstrzą śnie nie mó -
zgu), cze mu to wa rzy szy ło po wierz chow ne krwa  wie -
nie w ob rę bie skó ry gło wy. 

THE JEWISH ASPECT
During the siege of Saratoga, Kosciuszko was

impressed by the Jewish volunteers who took part
during the fighting. In 1794, while preparing the up -
rising against Prussia and Russia, he declared that
after the desired independence, Jews would gain free -
dom. He praised the Jewish Cavalry Regiment, created
by Berek Joselewicz. Joselewicz and his associate
Joseph Aronowicz, were merchants, and actually
initiated the first Jewish brigade since biblical times.

The hero Pole wrote and spoke on the Jewish
troubles along history, citing from the Bible, and
praising the heroic "bearded" army…[13]. 

THE SPInAL InJURY
It is possible that Kosciuszko had suffered an in -

complete low dorsal or lumbar spinal cord injury due
to penetrating stab wounds: clinically, he had partial
lower limb paralysis, urinary incontinence, general
weakness (blood loss, dehydration and starvation),
walked scarcely with a cane, and suffered severe
pains. The initial reports described that his paralysis
had developed a few days after the initial injury. 
I guess it occurred either due to a continuous local
spinal hemorrhage which compressed the spinal
cord, or due to local infection and abscess formation,
or perhaps the fall from the horse caused a vertebral
fracture which was not diagnosed or stabilized, caus -
ing an incomplete SCI. It is also probable that after
continuous bleeding and dehydration, he developed
hemorrhagic shock that further-on deprived the al -
ready compromised spinal cord of proper blood
supply. In my opinion, and after reading the relevant
literature about Kosciuszko, it seems that his head
injury did not result in any neurological insult (there
is no mention of any weakness or paralysis of the
upper limbs or any damage to the cranial nerves), no
cognitive, intellectual, or communication disabili ties.
His initial loss of consciousness resulted from the blow
to his head (concussion of brain) which was accom -
panied with superficial bleeding from the scalp. 

Concerning his SCI, it is possible that some neu -
rological recovery occurred, although along the re -
maining 23 years after the combat injury, he still
suffered from chronic pain, bladder problems, lower
limb weakness and depression. It is well known that
patients who suffered penetrating SCI tend to suffer
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Co do ura zu rdze nia krę go we go, mo żli we, że na stą -
pi ła pew na po pra wa sta nu neu ro lo gicz ne go, jed nak po
23 la tach od od nie sie nia ran w wal ce Ko ściusz ko wciąż
cier piał na prze wle kłe bó le, pro ble my z pę che rzem mo -
czo wym, osła bie nie koń czyn dol  nych i de pre sję. 

Wia do mo, że pa cjen ci z ura za mi drą żą cy mi rdze -
nia krę go we go czę ściej od czu wa ją prze wle kły pa lą -
cy ból niż pa cjen ci z ura za mi tę py mi. Trud no so bie
wy obra zić, że by pod czas starć pol sko -ro syj skich wy -
ko ny wa no za bie gi chi rur gicz ne na bar dzo cię żko ran -
nych pa cjen tach. W tam tych cza sach żoł nie rze na po -
lu wal ki nie kie dy do zna wa li zła mań krę gów, jed nak
więk szość ura zów krę go słu pa by ła wy ni kiem ran
drą żą cych. Jed nak na Za cho dzie po dej mo wa no pró -
by ope ra cji na ran nych żoł nier zach:

11 ma ja 1745 r. pod czas bi twy pod Fon te noy (naj -
wa żniej sze star cie pod czas woj ny o suk ce sję au striac -
ką) chi rurg Géraud prze pro wa dził ope ra cję na ir landz -
kim żoł nie rzu z puł ku Dil lon po strze lo nym ku lą
z musz kie tu: Géraud pię cio krot nie pró bo wał usu nąć
ku lę i frag men ty ko ści na wy so ko ści trze cie go krę gu
lę dźwio we go. W ra nę wda ło się za ka że nie, jed nak
żoł nierz wy zdro wiał i być mo że czę ścio wo od zy skał
spraw ność w no gach [17]. „Ka pi tan Vil le don z puł ku
Vau be co urt zo stał po strze lo ny na Mo ście Aménébo -
urg sur l'Horn w li sto pa dzie 1762 r. Na czel ny chi rurg
ar mii Du ples sis opa trzył ra nę klat ki pier sio wej
w szpi ta lu ko ło Mar bur ga. Po ra że nie nie ustą pi ło, ale
ku la zo sta ła wy ję ta. Na stęp nie Vil le do na prze nie sio -
no do Ros dorf fu, gdzie Du ples sis skon sul to wał się
z Lo uisem (se kre ta rzem sta łym fran cu skiej Kró lew -
skiej Aka de mii Chi rur gii) [18]. Lo uis zdo łał usu nąć
kil ka du żych frag men tów ko ści, ba da jąc ra nę pal ca -
mi. Na stęp ne go dnia chi rur dzy po now nie zba da li ra -
nę i usu nę li ko lej ne frag men ty ko ści. Swo ją in ter -
wen cję uza sad nia li tym, że po dob ne dzia ła nia po dej -
mu je się w przy pad ku zła ma nia ko ści czasz ki. U ka -
pi ta na roz wi nę ło się „sup pu ra tion abon dan te et lo -
uable”, jed nak pa cjent do szedł do zdro wia i 12 lat
póź niej mógł cho dzić o la sce po swo jej po sia dło ści
w Plo itou. Cho ciaż nie jest to pierw szy przy pa dek in -
ter wen cji chi rur gicz nej, po raz pierw szy opi sa no tu
wy ni ki dłu go ter mi no wej ob ser wa cji. Pra ca Lo uisa
za wie ra ła kil ka opi sów żoł nie rzy po le głych na fron -
cie i nie uda nych prób prze pro wa dze nia ope ra cji de -
kom pre sji lub na sta wie nia zła mań [17].

Za bieg usu nię cia uci ska ne go łu ku krę go we go zo -
stał prze pro wa dzo ny po raz pierw szy w 1814 r. przez
bry tyj skie go chi rur ga Hen ry’ego Cli ne’a (1750-
1827). Mi mo że za bieg nie przy niósł ocze ki wa nych
re zul ta tów, do wie dzio no, że jest on mo żli wy do wy -
ko na nia [19,20]. Cli ne za pro po no wał czte ry kwe stie
do omó wie nia:

more from chronic burning pain than patients who
had a blunt injury. In this Polish-Russian conflict, it
is hard to imagine that any “heroic” surgical pro ce -
dures were performed. In those days, soldiers at battle -
fields occasionally fractured their vertebrae, but most
of the SCI occurred due to penetrating injuries. But
in other Western combat scenes, a few surgical attempts
were made: 

On May 11th, 1745, during The Battle of Fonte -
noy, (which was a major engagement of the War of
the Austrian Succession), the surgeon Géraud per -
form ed an operation on an Irish soldier from the
Dillon regiment who had been wounded by a musket
ball: Géraud tried five times to remove the ball and
bone fragments at the level of the third lumbar
vertebra. The wound became infected, but the soldier
recovered, and may have regained some function in
his legs [17]. “ Captain Villedon from the regiment of
Vaubecourt, was shot while at the Bridge of Améné -
bourg sur l'Horn in November 1762. Duplessis, the
Surgeon-Major of the army, treated the thoracic
wound at a hospital near Marbourg. Captain Villedon
remained paralyzed, but the ball was removed. 

The soldier was then transported to Rosdorff,
where Duplessis conferred with Louis (the perma -
nent secretary of the French Royal Academy of Sur -
gery) [18]. Exploring the wound with his fingers,
Louis managed to remove several large bone frag -
ments. On the following day, the surgeons explored
the wound again and removed more fragments,
justifying their intervention with a direct comparison
with exploration of a cranial fracture. The wound de -
velop ed "suppuration abondante et louable"; how -
ever, the captain recovered and 12 years later walked
around his estate at Ploitou with the help of a cane.
Although this was not the first example of surgical
intervention, it was the first report containing data
from a definitive long-term follow-up review. Louis'
paper included several examples of battle casualties
and unsuccessful surgical attempts at decompression
or reduction [17].

The operation for the removal of a depressed verte -
bral arch was first performed by the British surgeon,
Henry Cline (1750–1827), in I814, and, though un -
successful, showed the practicability of such an ope -
ration [19,20]. Cline proposed the following four
questions to discuss: 
1. Will the patient die of the operation? Probably he

will, if the injury be severe.' 
2. If the cord be much hurt, will it recover its

functions? This is unknown; but we do know that
if a nerve be divided, it will unite, and the greater
part of the spinal cord may be divided in a brute
and yet the animal recover; in proof of which he
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1. Czy pa cjent umrze z po wo du ope ra cji? Praw do -
po dob nie tak, je śli je go ob ra że nia są po wa żne. 

2. Je śli rdzeń jest po wa żnie uszko dzo ny, czy mo żli -
wa jest po pra wa je go sta nu? Nie wia do mo. Wie -
my jed nak, że je śli na stą pił po dział ner wu, to na -
stą pi też je go po łą cze nie, a je śli więk sza część
rdze nia krę go we go zo sta nie prze rwa na, zwie rzę
na dal mo że od zy skać spraw ność – na do wód cze -
go przed sta wił do kład ny opis eks pe ry men tu prze -
pro wa dzo ne go na su ce psa. 

3. Czy krę go słup bę dzie wy star cza ją co sil ny, że by
pod trzy my wać cia ło, je śli usu nie się łuk krę go -
wy? Praw do po dob nie tak – do zwy kłych ce lów,
jed nak pa cjent mo że nie być w sta nie pod no sić
więk szych cię ża rów. 

4. Czy pa cjent mo że dojść do zdro wia po skom pli -
ko wa nym zła ma niu krę go słu pa, do któ re go do -
cho dzi w trak cie ope ra cji [17]?
Dziś pa cjen ci z ura zem rdze nia krę go we go spo wo -

do wa nym ra na mi kłu ty mi za zwy czaj ma ją ze spół Brow -
na -Séqu ar da. Od zy ska nie spraw no ści ru cho wej w do -
brym stop niu na stą pi ło u nie mal 2/3 pa cjen tów. [21].

Prze pro wa dzo no pro spek tyw ne wie lo ośrod ko we
ba da nie w ce lu oce ny ob ja wów ubyt ko wych i po pra -
wy sta nu kli nicz ne go po ura zie rdze nia krę go we go
w wy ni ku ran kłu tych. Oce nie pod da no 32 pa cjen -
tów. W pierw szym ba da niu u 63% pa cjen tów stwier -
dzo no czę ścio we uszko dze nie funk cji ru cho wej. Do -
dat ko wo, u 4 z 7 pa cjen tów, u któ rych stwier dzo no
cał ko wi te po ra że nie po przecz ne, na stą pi ła czę ścio wa
po pra wa. Po nad to, u 50% pa cjen tów z czę ścio wym
uszko dze niem funk cji ru cho wej za ob ser wo wa no asy -
 me trycz ne uszko dze nie neu ro nu ru cho we go wska zu ją-
ce na Ze spół Brow na -Séqu ar da. Mi mo że od se tek
pa cjen tów z nie peł nym ura zem rdze nia krę go we go
po wsta łym w wy ni ku ra ny kłu tej krę go słu pa jest wy -
ższy niż od se tek ta kich ura zów po wsta łych z in nych
po wo dów, sto pień po pra wy funk cji ru cho wej w za le -
żno ści od po zio mu i roz le gło ści ura zu nie jest więk -
szy niż w przy pad ku opi sy wa nych we wcze śniej -
szych ba da niach ura zów po wsta łych z in nych przy -
czyn [22].

Nie wie my, czy w tym cza sie do Eu ro py Wschod -
niej do tar ły już no wo cze sne po glą dy osiem na sto wiecz -
nych me dy ków, jak np. wpły wo we go szwaj car  skie go
le ka rza Théodo re’a Tron chi na (1709-1781). Tron chin
stu dio wał na Uni wer sy te cie w Cam brid ge, był ta kże
uczniem Her ma na Bo er ha ave (1668-1738) i prak ty -
ko wał me dy cy nę w Am ster da mie. Na stęp nie wró cił
do Ge ne wy, gdzie otrzy mał ty tuł „Pro fes sor Eme ri -
tus” i prze pro wa dził się do Pa ry ża, gdzie w 1766 r.
otwo rzył wła sną prak ty kę le kar ską. Cie szył się po pu -
lar no ścią głów nie wśród eu ro pej skich ro dzin kró lew -
skich i ary sto kra cji. Do brze znał Vol ta ire’a, Ro us se -

detailed an experiment which he performed on 
a bitch. 

3. After the removal of the arch of the vertebra, will
the spine be sufficiently strong to support the
body? Probably it will for ordinary purposes,
though the patient may not be able to lift heavy
weights. 

4. Will a patient recover from a compound fracture
of the spine, which, by the performance of the
operation, it becomes [17]?
Today, SCI patients due to stab wounds usually

sustain the Brown-Séquard type. In a study, functional
recovery was good in nearly two-thirds of patients
[21].

A prospective multicenter study was conducted in
order to examine neurological deficit and recovery
patterns following spinal cord injury (SCI) resulting
from stab wounds. Thirty two patients were eva luated. 

Sixty three percent presented with incomplete
motor lesions on initial examination. In addition,
four of seven who initially presented with complete
motor paraplegia partially recovered. Furthermore,
50% of those with incomplete motor lesions had
asymmetrical motor patterns indicative of a Brown-
Séquard Syndrome. Although the percentage of pa -
tients sustaining an incomplete SCI injury following 
a stab injury to the spine is higher than in SCIP from
other causes, the amount of motor recovery when con -
trolling for level and completeness of injury is no great -
er than previously reported for other etiologies [22]. 

We do not know if modern views of the 18th
century, like the influential Théodore Tronchin’s
(1709-1781), actually penetrated into Eastern Europe
at that time. He was a Swiss physician who studied
at Cambridge and later was a pupil of Herman Boer -
haave (1668-1738), practiced medicine in Amster -
dam and returned to Geneva, where he received the
title of Professor Emeritus of Medicine, and later
moved to Paris, where he opened a medical practice
in 1766. Tronchin’s popularity spread mainly amongst
European royalty and the upper classes. He was well
acquainted with Voltaire, Rousseau, Diderot, and
many others. He forcefully rejected traditional medi -
cal practices (bloodletting, purging), and was an ad -
vocate of simple and natural hygiene that stressed the
importance of fresh air, diet and exercise. Had the
new winds about modern surgery and resuscitation,
derived from the teaching from the famous 18th cen -
tury British surgeons John Hunter (1728-1793), Sir
John Pringle [1707-82] or the French Baron Domi -
nique-Jean Larrey (1766-1842), who initiated the
mo dern method of army surgery, field hospitals and
the system of army ambulance corps, finally landed
in Eastern Europe? 
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au, Di de ro ta i wie le in nych oso bi sto ści. Tron chin sta -
now czo od rzu cał tra dy cyj ne me to dy le cze nia (upusz -
cza nie krwi, pro wo ko wa nie wy mio tów), był na to -
miast zwo len ni kiem pro stej i na tu ral nej hi gie ny i pod -
kre ślał ko rzyst ny wpływ świe że go po wie trza, die ty
oraz ćwi czeń fi zycz nych na zdro wie. Czy no we prą -
dy w chi rur gii i re su scy ta cji wy wo dzą ce się z na uk
słyn nych osiem na sto wiecz nych bry tyj skich chi rur -
gów – Joh na Hun te ra (1728-1793) i Sir Joh na Prin -
gle’a (1701 1782) oraz fran cu skie go ba ro na Do mi ni -
que -Je an Lar rey’a (1766 1842), pre kur so ra no wo cze -
snej chi rur gii woj sko wej, któ ry ja ko pierw szy wpro -
wa dził szpi ta le po lo we i am bu lan sy na po le bi twy
zdą ży ły do trzeć do Eu ro py Wschod niej?

Car Piotr I Wiel ki od wie dził Bo er ha ave’a i Fre de -
ri ka Ruy scha (1638 1731), pró bo wał zna cjo na li zo wać
me dy cy nę, a w 1707 r. otwo rzył w Ro sji pierw szy
szpi tal. W 1754 r. szpi tal zo stał prze kształ co ny w szpi -
tal woj sko wy, jed nak na dal ist nia ły ogrom ne ró żni ce
stop nia za awan so wa nia wie dzy me dycz nej i osią gnięć
kli nicz nych mię dzy Za cho dem a Wscho dem.

Ko ściusz ko cią gle był ak tyw ny fi zycz nie, udzie -
lał się in te lek tu al nie, po li tycz nie i spo łecz nie. Naj -
praw do po dob niej był ta kże ak tyw ny sek su al nie. Jest
to do sko na ły przy kład au to re wa li da cji, na dłu go przed
po ja wie niem się no wo cze snych stra te gii i me tod le -
cze nia i re ha bi li ta cji.

Karl Edu ard von Hol tei (1798-1880), nie miec ki
po eta i ak tor, w 1829 r. na pi sał o Ko ściusz ce utwór
pt. „Sta ry wódz” („Der Al te Fel dherr”). Ta kże szkoc -
ki po eta Tho mas Camp bell (1777-1844) wy chwa lał
pol skie go bo ha te ra na ro do we go: 
Na pró żno, na pró żno, ta dziel ność wspa nia ła!
Choć z wa szych sze re gów gro mem sal wa grzmia ła.
O księ go cza su, gdzie jest hi sto ria spi sa na,
Sar ma tia upa dła nie win na i nie opła ka na!
Nie zna la zła dru ha we wro gim są sie dzie,
Si ły w swych ra mio nach i li to ści w bie dzie.
Wy pa dła z drę twej rę ki jej strza ska na lan ca,
Za mknę ła ja sne oko i prze pa dła szan sa.
Na dzie ja w tym se zo nie po że gna ła świat,
A Wol ność krzyk nę ła – gdy Ko ściusz ko padł!

(tłum. Ka zi mierz Gor czy ca)

The Russian czar Peter the Great, visited Boer -
haave and Frederik Ruysch [1638-1731], tried to
nationalize medicine, and established the first hos -
pital in Russia in 1707. In 1754 the hospital became 
a military hospital, but again, there was still a vast gap
between the Western medicine achievements, and the
level of medical knowledge and practice in the East.

Kosciuszko constantly occupied himself in phy -
sical, intellectual, political and social activities. Most
likely, he was also engaged with sexual activities. 
A perfect example of self-rehabilitation, a long time
before the emergence of modern treatments and re -
habilitation medicine approaches and techniques.

Karl Eduard von Holtei (1798-1880), a German poet
and actor, wrote "The Old General " (Der Alte Feld  herr)
on Kościuszko in 1829. Thomas Campbell (1777-
1844), a Scottish poet, also praised the Polish hero: 
In vain, alas! in vain, ye gallant few!
From rank to rank your volleyed thunder flew;
Oh, bloodiest picture in the book of Time,
Sarmatia fell, unwept, without a crime;
Found not a generous friend, a pitying foe,
Strength in her arms, nor mercy in her woe!
Dropped from her nerveless grasp the shattered 
spear,
Closed her bright eye, and curbed her high career,
Hope, for a season, bade the world farewell,
And Freedom shrieked – as Kosciusko fell!" 
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